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N 68, 


asuy cęłeszeńi Na 1-ej stronie 
wiores petitowy mk. 4.00, 
za Miej stronie—mk. 2.00, 
ma IV-aj stronie — 1.60 f. 
modosłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 6.00 Drob- 
me ogłoszenia po 80 fe, 
sa wyran. Najmniejsze drob» 
me 3głoszenio mk. 1.60. 


Bońakoja i Administracja miosa- 
oag mię pod M 4-ym przy 
ulicy Starosesnowieckiej w 
Bosnoweu. 


Airos dia listów | ĉəpeoss: 
„iskra”, Sosnowieo. 


- KINO 


OAZA 


w Sesnowcu. 


morski pełen e 


Rok XI. 


BOSNOWIKC 


Kin 
od 16 do 22 marca 


». + „Odfupien 


"Początek w dnie powszednie o 5, w Niedzielę UWAGA: Celem unik 
o 8 popol. punktualnie. 


4 


le 


na seanse w następu 


Bziennik pslityczsy, społeszny i literacki 


=Z A © 
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Dziś i dni następnych 


GR KUNA rych wynik rie jest wiadomy, dzie sią w Bawarji, 


DANE ZWIAZKU SPOLEN ZAROBKO TYCH 
oddział Piotrkowsk) 
PIOTRKÓW, plac Kościuszki K 4, dóm własny. 
załatwia wszelkie czynności bankowe, a w szczególności; 
Udziela kredytów hypotecznych w całej 
b. gubernji Piotrkowskiej; pożyczek pod 
zastaw papierów procentowych; wydaje 
przekazy, akredytywy. 
Przyjm js kapitały na lokacje, r-ki bie- 
żące i oszczędnościowe. 


TETEE TRONA KE OZ RNAAR TONE YE SET 


Rewolucja w Niemczech. 


Nadesłanych nam przez P. 
A. T. telegremów 0 -.pogodze- 
niu się rządów, 0 tworzeniu 
gabinetu fachowego it. p. nie 
zamieszczamy, gdyż 54 0ue 
nieprawdziwe. Depesza te sa- 
me otrzymaliśmy ze źródeł 
prywatnych onegdaj w poud 
nie, lecz tegoż dria wieczorem 
otrzymaliśmy kategory czne Za- 
przeczenie. 

Sytuacja w dalszym ciągu 
qrzedstewia się bardzo źle i 
niejasno. o 


Kapp ustąpił. — Ko- 
mauniści w Berlinie. 
Berlin, 17 marca. 


Wozoraj 0 godz. 11 wieczo- 
rem Kapp i Littwitz ustąpili i 
uciekli z Berlina autcmobilem. 
Utworzył się rząd poboczny, 
komunistyczny 2 Ochnem i 
p na fe na czele, którzy 


zażądali również ustąpienia 
starego rządu i usunięcia wojsk 
z dzielnic robotniosych do 
gods. rano. 

„Jeżeli to nie nastąpi, to ko- 
muriśgi obiecują wystąpi 
zbrojnie. Posiadają oni podo 
bro 18 tys, uzbrojonych robot- 
ników, 


Walki we Wrocławiu, Ham- 
burgu, Kilonji í innych 
miastach, 

Berlin, 17 marca. 


Biuro Wolffa donosi, że ruch 
wojskowy wzmaga, się. 

W Monachjum planowany 
jest przez wojsko zamach sta- 


MWe Frankforcie walozą zwo- 
lennicy nowego i starego rządu. 

We Wrocławiu, Hamburgu, 
Kilonji i wielu innych wia- 
stach odbywały się walki, któ- 


Oko łodzi podwodnej | 


miezwykie interesujący dramat 
tektownych zdjęć. 


(Telefony w Niemezech prze- 
ważnie nie działają, a telegraf 
przeciążony nie działa spraw- 
nie, przyp. red.) 

W Bruaświku wczoraj popo- 
łudniu w walce zginęło Sw 
wiele osób. 

W Lipsku zabito w walce 1 
oficera i 4 źołnierzy. 


" Bolszewizm 


w Niemozech, 
Berli, 17 marca. 


Z wielu miejscowości nade- 
szło aawiadomienie o obwoła- 
niu rządu komunistycznego. 


Odjazd przedstawicieli ententy. 


Wiedeń, 16 marca. 
(Tel. wi.) 


Biuro koresp. donosi: 

Korespondent wielkich dzien- 
ników amerykańskich Wigąnd 
donosi z Berlina iskrowo przez 
Nauen, że pociąg koalicyjny 
od 8 dni stoi gotowy do od- 
jazdu, by w razie niebezspie- 
ozeństwa wywieźć misje ©6n- 
tenty m Berlina. Szef biura 
prasowego wydaje biuletyny 
uspokzjające, ale niezgodne % 
prawdą. Nastrój wśród woj- 
skowych w hotela Adlon jest 
niespokojny. . 


Wojska saskie | bawarskie 
| idg na Berlin. 


* Berlin, 17 marea. 


Wozcrsj  lafawieo między 
godziną 4 tą a 6 tą po poda 
rzucał na miasto proklamacje 
rządu Eberta, które głoszą, że 

ułki saskie i bawarskie są w 
drodze na Berlin. i 

Latawiec był ostrzeliwany, 
ale bezskutecznie. 


Ea ac 


— czwartek 18 marca 1920 roku . 


_ także, że 


ISZE. 
II epizod rozgłośnej Serji NUDEES: 


Sensacyjny dramat w 5 cz. wyt. „Gaumonta' w Paryżu ze. słynnym 
francuskim artystą Rene Creste, wzbudzającym swoją grą zachwyt 


młodzieży i dorosłych. 


Gana numeru 40 ten. 


par m 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- © 
niem rocznie mk. 96.00 — 
półrocznie mk. ,48.00 — 
kwartalnie mk. 24.00 — 
miesięcznie mk. 8.00, z prze- 

. syłką pocztową, mk.8 .00 
ten, miegiącznie. Cena nu» 
steru pójedynczego 40 fea 


Redakcja otwarta od 8 rano de 
1 wiecz. — Rękopisów na- 

"7" desłanych Redakcja Rie 
KWTACA. 


Sddziały własne: W Będzinie ul, 
Małachowskiego 9, w Dą- 
rowie ul. Sienkiewicza 


nięcia natłoku obraz w niedz. demonstrowany będzie Obraz własnością Agenoji „Corso” . 
jącym porządku: 3, 4 i pół, 6, 7 i pół i 9-tej godzinie $ 


Polska musi mieć 


w Warszawie. 


oręż wyostrzony i proch suchy 


Popołudniowe dzienniki war- 
szawskie omawiają jszeroko 
sprawę przewrotu berlińskiego 
i możliwych jego skutków w 
odniesieniu do Polski. 
„Kurjer Warszawski" pisze: 

Możliwa jest, że zamach uda 
się w Prusiech, ale nie powie- 
Wirtem- 
bergji, Badenji i w Saksonii. 
Wówozas bylibyśmy świadka- 
mi roztsrcia Rzeszy, a co jest 
rzeczą bardzo wątpliwą, także 
i wojny domowej. Możliwa jest 
niemcy „wszyscy 
pójdą za głosem swoich geue- 
rałów, wówozas mielibyśmy do 
czynienia z przedsięwzięciem 
ozysto wojennym,ihasło bowiem 
spełnienia warunków pokojo- 
wych traktatu wersalskiego Z 
ograniczeniami wskazanymi 
przez Kappa, jest hasłem ,wo- 
jenńnym. Co do Polski, jej po- 
stawa i jej {zachowanie mnsi 
być teraz takie, aby cały świat 
widział wyrsźnie i jasno, że za 
rządem broniącym niezłomnie 
praw Polski, stoi osły naród 
polski. Polska musi się zdobyć 
na najwyższy wysiłek  patrjo- 
tyzmu, przózcrności i poświę- 
cenia. 

„Dzionnik Powszechny“ pod- 
kreśla, że obeonie konieczno- 
ścią polityczną Europy {est 
najszybsze załatwienie plebi- 


Warszawa, 17 marca. 


scytu na pograniosach „Polski. 
Polska wobec przewrotu nio- 
mieekiego musi się zastosować. 
do recepty Wilhelma II i mieć 
„oręż wyostrzony i proch gu- 
chy”. ,Ład, spokój i porządek 
to najważniejsza podstawa Pol- 
ski wobec przewrotu berliń- 
skiego. l ASN, 
„Gazeta Wsrszawska* wy- 
Poe ndane; że gprzewrót 
erliński, mimo  maskarady 
republikańskiej, jest na wskroś 
monarchicany. Reakcja w 
Niemczech wzrastała od dłuż- 
szego czasu i rząd socjalisty- 
czny został znienawidzony, nie 
tylko przez skrajną prawicę, 
ale i przez ogół ludności. 
Dawni kierownicy socjalisty - 
czni mogli liczyć jedynie na 
socjalistów rządowych, którzy 
nawołują do ;powszechnego 
strajku, którego powo 
est jednak.wątpliwe. Zywioły, 
tóre dokonały zamachu ber- 
lińskiego, będą dążyły prze- 
dewszystkim dó obalenia trak- 
tatu pozojowego w sprawie 
Górnego Sląska oraz Prus Kró- 
lewskich i Książęcych. „Los 
Europy zależy od tego, czy 
sojusznicy zdobędą sią na ©- 
nergję, i ozy marszałkowi Fo- 
chowi daną będzie możność 
rozbrojenia Niemiec. d 


tiem pannia wytżnięc e polaków | anqikók 


na Mazurach. 


Z Olsztyna nadeszły tu alar- 
mujące wiadomości o przygo- 
towanisoh niemców tamtej- 
szych do wyrżnięcia na mazur- 
skim teronie 'plebissytowym 
sagi angielskiej i ludności 

ej. 


KŻ 

ybitną rolą w tych pra- 
cach odgrywa sicherheitspoli- 
zei, uzbrojona w armaty, ka- 
rabiny maszynowe, aeroplany 
it. d. Pogłoskom tym nadaje 
wiele prawdopodobieństwa ros 
kaz pesg djam regencji w Ol 
sztynie, sicherheitspelizei'gru- 
py, Oddział B, N 82 24 lu- 
tego b. r. Ustęp pierwszy tego 


Warszawa, 17 marca, 


rozkazu poleca eskadrom - lot- 
niczym, stacjom rozdzielezym, 
aby oddały do wyostrzenia 
platnerzom broń  sieczną. 0 
wykonaniu tego rozkazu od- 
działy poruczone mają rapor- 
tować swej władzy do 20 mar- 
ca b. r. Art. IV poleca oddzia- 
łom donieść beszwłocanież 0 
ewentualnym zapotrzebowani 

na rzemienie do karab sa 
Art. V nakłada obowiąze 

przemalowania do 20 marea 
na kolor polowy wszystkich 
traktorów i jaszczyków. Roz- 
kaz nosi podpis: i. v. Olden- 
burg, za zgodność Jakobsen. 


oprawy 6. Sląska. 


Dslegaci rządu polskiego 
na Górnym Śląsku. 
Opole, 17 marea. 


Dnia 11 b. m., 0 godzinie 5 
po południa przewodniczący 
P iędzysojusaniczej komisji rzą- 
Siami plobiseytowej na Gér- 

lasku, jen. Lerond, prsy- 

w salonach rezydenoji rg 
skiej delegatów rządu polskie- 
go: konsula jeneralnogo p. Da- 
niela Koszyokiego oraz ozłon- 
ków konsulato, pp. konsula 
Karszo-Siedlewskiego i wice- 
konsula Stanisława Ptaszyc- 
„kiego. | 

Przy wejściu powitał przy- 
byłych adjutant jeneralny ka- 
pitan de Robien i zaprowadził 
na salę audjenejonalną, gdzie 
oczekiwał ich jen. Lerond 
w asystoncji przedstawicieli: 
Włosh jen. Marinisa, Anglji 
o: Paroiwala oraz oałonków 

omisji. 

Pierwszy przemówił delegat 

rządu polskiego w te słowa: 
` „Panie przewodniczący i pa 
nowie członkowie mwiędzyso- 
juszniczej komisji rządzącej i 
plebiscytowej na G. Sląsku! 
- Naczelnik państwa polskiego, 
je». Piłsudski, mianował mnie 
delegatem rządu Rzeczypospo- 
litej Polskiej przy międzyso- 
juszniczej komisji rządzącej i 
plebisoytowej na G. Sląsku 

Wierzajcie mi, panowie, że 
głęboko zdsję sobie sprawę z 
zaszczytu reprezentowania wo- 
bec was swego kraju w chwili, 
gdy ma się tu spełnić akt hi- 
storyczny, który zadecyduje 0 
losach ludu górnośląskiego. 

Naród polski .przyjął z u- 
ezuciom najwyższego zadowo- 
lenia i wdzięczności fakt po- 
wierzenia losu Górnego Siąska 
wam, którzy jesteście przedsta- 
wioielami największych państw 
demokratycznych Europy.. Zo- 
chciejcie, panowie, przyjąć sa- 
pownienie, że najgorętszym na- 
szym pragnieniem jest dążyć 
ku utrzymaniu i wzmoonieniu 
jaknajlspszych stosunków po- 
między komisją rządzącą i 
plebiscytową na Górnym 
Sląsku z Raeczpospolitą Pol- 
ską iższczerze współpracować 
sad uregalowakieh wspólnych 
spraw”. 

Przewodniczący komisji jen. 
Lerond odpowiedział, jak na- 


stępnje: i 
anio konsulu jenerślny! 
` W imieniu międzysojusabi- 
ozej komisji rządzącej i plebi- 
scytowej na Górnym Sląsku 
dziękoją panu za wyrażone 
przed chwilą uczucia zarówno 
wsględem wielkich państw 
sprzymierzonych, które powie- 
rzyły nama pieczę nad spełnie- 
niem w tym kraju wielkiego 
dzieła sprawiedliwości i bez- 
Stotosd, jak i wzglądem sa- 
mej komisji rządzącej. 
zozęśliwy jestem, że mogę 
owitaó w spo przedstawicie- 
a moacalai a państwa z 
i wyrazió życzenia pomyśl- 
Zości dla pańskiego sz 
nego kraju. ^ i 
ie wątpię, że Polska utrzy- 
mywać będzie z międzysojusz- 
niczą komisją rządzącą równie 
rzyjacielekie stosunki, jak te, 
tóre już panują pomiędzy nią 
a rządami, z których ramienia 
amy. z 
` Zapewniam pana, że wszyst- 
kie nasze wysiłki skierowane 
> ms utrzymaniu i umoo- 
nieniu tych stosunków przyja- 


«ielskich i ku porozumieniu i 


zaiatwieniu z panem w sensie 
szezerej współpracy wszelkich 
spraw, które dotyczą zarówno 
Polski, jak i G. Sląska*, 

` Po przemówiesiach nastąpiły 
obustronne przedstawienia i 
krótka pogadanka, dczaa 
której przewodniczący komisji 
rządzącej wniósł zdrowie na- 
ozelnika państwa Józefa Pił- 
audskiego oraz swych przyja- 
ciół osobistych: ministra spraw 


dla pańskiego szlachot- | 


zagranicznych Patka i miai- 


stra skarbu Grabskiego. 

W odpowiedzi delegat rządu 
polskiego wzniósł adrowie na- 
ozelników państw, reprezento- 


wanych praes eałonków komi- 


sji rządzącej 


O godz. 5 i póź członkowie 


konsulatu jenerslnego wró 
samochodem przewodniczącego 
komisji do gmachu konsulatu, 
na którym powiewała już oho- 
rągiew polska. 


„Przedstawiciel“ 
Niemiec na G. Sląsku. 


Katowice, 17 marca. 


Prasa niemiecka spierała się 
długo, jak sią ma mianować 
rzedstawiciel Niemiec przy 
komisji sojuszniezej. Nazywa- 
no goraz komisarzem, to znów 
przedstawicielem lub  pełno- 
mocnikiem. Zagadkę rozwią- 
zała komisja międzysojuszni- 
oza, która ogłosiła w prasie, 
że rząd niemiecki żadnych 
pełnomocników, ani przedsta- 
wioieli na G. Sląsku nie ma, 
lecz jest tylko delegowany do 
rozporządzenia komisji urzęd- 
nik niemiecki. 


Echa przewrotu 
w N.emczech. 


Katowice, 17 marca. 


Z racji rosgrywajacych się 
w eałych Niemczech wypad- 
ków w związku 4 zamachem 
stanu Kappa komisarjat lebi- 
seytowy polski wydał odezwę 
do ludności, nawołującą ją do 
spokoju i pracy i ostrzegającą 

zaed agentami niemieckimi, 
rze chcą sprowokować strajk. 

Takąż odezwę wydała komi- 
sja miądzykoalicyjna rządząca 
i plebisoytowa. - 

Nie pozostało wreszcie w 
tyle dowództwo - „sichorhoits- 
wehru*, które w odezwie do 
policji oświadcza, że policja 
obeonie nie powinna się mie- 
szać do polityki Niemies i ma 
spełniać tylko rozporządzenia 
komisji międzysojuszniozej. 


"Strajk sędziów. 


Opole, 17 marca. ' 


Wozorsj komisja międzyko - 
alicyjna nakazała oałonkowi 
sądu krajowego Heidęnheimo- 
wi m Opola opuścić G. Śląsk 
w siągu 24 godzin. 

Heidenheim nie uznawał a- 
mnestji i cdmawiał komisji 
prawa doglądania rozpraw. 

Na znak protestu przeciw 
wygnaniu H.  zastrajkowali 
wszyscy urzędnicy sądowi i 
prokuratury w Opolu i wypo- 
wiedzieli się przeciw wgląda- 
niu komieji koalicyjnej w wy- 
miar sprawiedliwości. 


Wzmocnienie załogi: 
Opole, 17 marca. 


Do Opola przybyło 4 kom- 
panje piechpty francuskiej. 


Odbieranie broni. 
Katowiee, 17 marca. 


Komisja koalicyjna ogłasza 
rozporządzenie, dotyczące od- 
dania wszelkiej broni i mate- 
rjałów wybuchowych w oiągu 
dni 5, poczynsjąc od dnia 18 
marca. i 

Dla zbiorów muzealnych i 
prywatnych zrobione wyjątek, 
Szkoda wielka, gdyż oi zbiera- 
oze w Sosnowcu, którym sa: 
brano piękne zbiory broni mo- 
gliby byli poznać i odebrać 
To sarpar. ukradzioną 

pierwszym roku wojny przez 
krzyłaków ny p 


Rozbrajanie niemców 
na G Sląska. 


Warszawa, 17 marca; - 
W ciągu najbliższych dai 


zniesiona ma być sicherheits- 


wehr, utworsona przez niom- 
oów na Górnym Śląsku. Ko- 


misja koalicyjna na Śląsku już 


obeonie odebrała tej straży 
armaty, karabiny maszynowe 


1 aeroplany. Miejsce sicher- 


heitswe r zajmie żandarmerja, 


rekrutująca się z ludności miej- 
soowej w liozbie 1,200 ludzi, 
w tym 800 polaków a 400 
niemców. 


„Sazota Rybnicka“. 


(Rybnik, 17 marca. 


Wyszedł pierwszy numer 
Poraz - aż po re- 

aktor podpisuje aksymi - 
ljan Basista, kB X 


larwami ikon 


Nowy strajk. 


Dziś na kopalniach Zagłębia 
ma wybuchnać strajk powsze- 
chny. Wczoraj rozesłano kart- 
ki po kopalniach od komite- 
tów kopalnianych; na kartkach 
tych proklamowano strajk, ja- 
koby dla poparcia żądań związ- 
ków zawodowych. Charaktery- 
styczną jest rzeczą, że odkąd 
powstały komitety kopalniane, 
wybrane w nieprawny sposób 
z nadużyciem instrukcji wy- 
borozej, a składające się w.po-- 
łowie z komunistów, w poło- 
wie z socjalistów, to komitety 
te całą swoją działalność kie- 
rują tylko ku wywcływaniu 
strajków. Ponieważ żywność 0- 


becnie dochodzi więc, niə bra- 
ki aprowizacyjne są powodem 
strajku. 

Zapytujemy rząd, jaką akcję 
zamierza przeprowadzić w oo- 
lu nie dopuszczenia do podo. 
bnych wybryków anarchji. Bo 
to, co się u nas dnieje, jest 
wyraźną anarchją komunisty- 
czną. l ; 
Zapytujemy brać robotniczą, 
czy wśrod nich nioma ludzi 
uczoiwyob, którzyby rozumieli, 
że strajk jest proklamowany 
przez wrogów naszej Ojczyzny, 
— przez niemców i boiszewi- 
ków? 


| Pogotowie. 


Dzisłalność bolszewizmu we- 
wnątrz Polski nie ustaje ani 
na chwilę. Bezpośrednie i szyb- 
kie jego w każdym ruchu po- 
łączenie z zagranieą, z bliskim 
Zachodem i bliskim Wscho 
dem nie ulega najmniejszej wą- 
tpliwości. Każdy dzień stwier- 
dza, że ponad naszymi głowa- 
mi z Moskwy i Berlina przes 
latują do nas taktyczne tych 
i owych poruszeń rozkazy. 

Plan strategiosny całej tej 
akcji leży przed oczami ano- 
nimowego sztabu głównego 
gdzieś w Londynie, czy w 
New Jorku. Doświadozenie wy- 
kazało, że nie było dotychczas 
za granicami krajn naszego — 
zdarzenia nas obchodzącego, 
któreby tak czy inaczej nie 
wyzyskane było na naszą nie- 
korzyść z »Ratychmiastowym 
Pycę tutojszych bolsze- 
wików. Jest to na olbrzymią 
skalę zorganizowana anonimo- 
wa ofensywa przeciwko młode 
mu państwu polskiemu, & co 
za tym idzie przeciwko istnie- 
niu narodu polskiego. Tak 
bowiem teraz sprawa ta wy- 
gląda: zguba państwa będzie 
się równała Śmierci narodu. 

Inaczej było półtora wieka 
temu. Inaczej jest dziś. Mam 
przekonanie że naród nie prze- 
żyje potaz drugi śmiersi pań- 
stwowej. ; 


Główaym środkiem  bolsze- 
wizmu wównątra Polski jest 
strajk. Nie myślcie, obywate- 
le, że broń ta ga jest przytę- 
piona. Socjaliści i bolszowicy 
używają tej broni, jakoby kro- 
pli cierpliwej, która drąży ka- 
mień. Nie nużą się i nie znu 
żą się dopóty, dopóki nie tra 
fią na zdecydowaną i zorgani- 
zowaną kontrofensywę. Spo- 
łeczeństwo nasze i rząd (po 
części) broniły się dotychczas 
przed strajkami zapomocą bier- 
ności, ustępliwości i cierpliwo- 
ści. Ale metoda ta już wy- 
czerpuje się, ma ona bowiem 
swój kres naturalny w fizyoz- 
nej i materjalnej wytrzymało- 
ści ozłowieka, Właśnie ten 
kres lada dzień nadejdzie i 
Polska stanie oko w oko wo- 
bec konieczności zorganizowa- 
nej i czynnej walki z bolsze- 
wiamóm wównęćrznym. Byó 


może, iż właśnie dzień dzisiej- 
szy jest tym dniem ostatnim, 

Co robić? Strajk za straj- 
kiem, jak owa kropla za kro- 
pla przerażają nasa organizm 


gospodarczy, nadwątlają młode 


tkanki państwowe, docierają 
już do ognisk naszych nerwo- 
wych, zaczynają już drążyć 
kości nasze, t. j. fizyczną wy- 
trzymałość narodu.  Je3%6Zz0 
przed «ożliwym wybuchem 
strajku powszechnego, do któ- 
rego dąży państwo anonimowe 
i jego bolszewicka kohorta, 
jeszcze przed tym progiem re- 
wolncji w Polsce organizm 
społeczny tak będzie poszozo- 
gólnymi strajkami osłabiony, 
że głównej bitwy nie wytrzy- 
ma. 


Zresztą i wównętrzna sytu- 
acja nasza polityczna tak się 
układa, że pod grozą śmierci 
narodu nie wolno nam dopu- 
Śsió do tego progu rewoluoji. 

Teraz już nadszedł kres mo- 
żliwej wytrzymałości naszej i 
dziś już nadszedł ostatni dzień 
tolerowania strajków i lekce- 
ważenia każdego strajku po- 
szossgólnego. Co robió? ` 

Wiemy, oò ma rząd robić. 
Nie będę o tym mówił w tej 
chwili, a to tymbardziej, te 
rząd, każdy rząd musi mieć 
albo oparcie w społeczeństwie, 
albo naparcie. 

Ale co ma robić społeczeń- 
stwo? 

Czy wsórem  sekrotarjatu, 
ktory przestał po zjeździe an- 
tibolszewiczim, wydawać sty- 
lizowane odezwy, bawić się w 
literaturę, w morały? Czy ra- 
ozej, nie ozekająs ostatniego, 
najsłabszego tchu swego, dzi- 
siaj już stanąć do czynu? 

- Młodzież warszawska, jak 
niedawno w innej rozprawie 
bohaterska młodzież lwowska, 
poimi nam ozynom, 00 rO: 

i6 należy. Trzeba natychmiast 
zorganizować się w jedno wiel- 
kie pogotowie antistrajkowe, 
które obejmie całą Polskę i 
którego zadaniem będzie nio 
dopuśsić do żadnego już straj- 
ku poszczególnego. To; G0 w 
Warszawie  śapoczątkowano, 
nie moża się ograniczyć do to- 
renu stolicy. Trzeba tym ozy- 
nem, trzeba tym pogotowiem 


słowami 


sałą Polskę objąć w tym mie- 
omylnym przekonaniu, że w 
obecnej "chwili żaden strajk 
nie jest miejscowym, każdy ma 
znaczenie ogólne, każdy jest 
uderzeniem miecza wrogiego i 
każdy ranę na ciele naszym 
pozostawia! 

Jeszcze kilka tych ran, a 
będziemy zmuszeni do walki 
z pozycji leżącej, bowiem z 
nóg się zwalimy., A wtedy 
biada nam! Biada państwu! 
Biada narodowi! 

Nie dopuśómy do obalenia 
naroda. Dziś nadszedł ostatni 
dzień, najwyżsty ozas czynu. 
Dosyć słów! Dosyć morałów! 
Ciemny, sterroryzowany iud 
roboczy oczekuje czynu. Gdy 
sam tak opętany jest i oplata- 
By, że tylko po cichu do ozy- 
nu wadycha, naszym obowiąs- 
kiem dosłyszeć to westchnie- 
nie i ująć wdłonie ster w przed- 
dzień rozstrzygającej itwy, 
wyrwać z rąk wroga najwięk- 
szy atut jego gry i zniszczyć 
wszelką możliwość i nadzieją 
na strajk powszechny. Czynem 
tym porwiemy za sobą lud ro- 
boczy, do niego bowiem nie 

się mówi, ale tylko 
czynami. 


Stwórzmy natychmiast 'po> 
otowie antistrajkowe w całej 
olsce, pogotowie, które w każ- 

dej chwili i w każdym per 

sou zastąpi  atrajkująoyc 

Po trzech złamanych w ten 

sposób strajkach, lud się za- 

waha i otrzeźwi, po pięciu bq- 

dzie już po naszej stronie, a 
o siódmym strajku bolszewic= 

kim zwycięstwo nasze będzie 

na sałej linji. 
Wszywam niniejszym całą 
młodzież polską i wszystkie 

związki, towarzystwa, koła i 

zrzeszenie, na gruncie narodo 

dowym stojące, do utworzenia 

w e6ałej Polsce pogotowia anti- 

strajkowego. Niech inicjatywa 

walki, przeciw nam podjętej, 

w nasse teraz przejdzie ręce. 

Tylko pod wsrunkiem inicja- 

tywy naszej zwycięży my. Precz 

a bisrnością i wyczekiwaniem! 

Od tej chwili ani jednego 
strajku bolszewickiego! Aai 
jedzej godziny straconej! Wro - 
gowie dokoła nas! Państwo na- 
sze znajduje się w niebezpie- 
czeństwiel 

Pamiętajcie, że naród po 
ras drugi nie przeżyje Śmierci 


państwo wej! 
St. Pieńkowski. 


Kronika. 


Dziś w czwartek 18 b.m. Gabryela 
Arch. Cyrylla. 

Jairo w piątek 19 b. m. Józefa 
Oblubieńca N M.P. | 


Wschód słońca g. 6 m 12 
Zachód „» g6 m. 06 


Złoto i srebro na skarb polski. 
Dowiadujemy się, że w dniu 
wosorajsżym urząd walki z li- 
chwą i spekulacją 'w Będzinie 
wpłacił do polskiej brajowej 
kasy pożyczkowej w Sosnow- 
cu do dalszej dyspozycji mi 
sterjam sxarbnu: rab. erobręm 
14.840, rub. złotem 1.228, mk. 
srobrem 6.251, mk ' złotem 
7.700, kor. złotem 200, kor. 
stebrem 1.080, fr. złotem 130, 
fr. srebrem 300. 


Z puszki koła Macierzy szkol: 
nej N 1t s apteki p. Wasilew- 
skiego w Sosnowcu wpłynęło 
do kasy koła mk. 168 fən 27 
i kor, 2 hal. 42., za które ni 
niejszym dziękuje zarząd koła. 


Lwowskie dzieci nad polskie 
morze. Polski komiteż „Daieci 
na wieś“ zapewniwszy sobie 
potrzebne fuadusge, zamierza 
założyć kolonie wakacyjne nad 
Bałtykiem i w tym sela wy- 
słał ks, Siiwaka do Packa, by 
zakupił lub ewantaslnie wy- 
dzierżawił nad morsem odpo- 
wiedni budynek i grunt. 

Utworzono już sekcją tego 
komitetu pod nazwą „Dzieci 
lwowskie nad polskie morze”. 


t 
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dnia 19 marca 


ZIMOWY 


"TEATR | Uroczysty WIECZÓR 


ku mczczeniu Naczelnika państwa Józefa Piłsudskiego, 


RUCHOMY TEATE pod egidą M.S. wojsk, 
Część I. ZARĘCZYNY POD KULAMI (Kiedrzyńskiego). 


Część II. CZĘŚĆ KABARETOWA:. Część III. MARJONETKI BOLSZEWICKIE. 
Bilety wcześniej nabywać można w kasie dziennej teatru H. Czarneckiego. 


Hojny zapis patrjoty. Zmarły 
-w lutym 1914 r. w Monachjum 
<ś. p. Alfred Burzyński, zapisał 
w testamencie 2 piękne kamie- 
niee przy ulicy Słowackiego i 
Ormisńskiej we Lwowie, na 
cele polskich skautowych ko- 
donji wakacyjnych. 

Realności, w myśl testamen- 
tu, mają być sprzedane za 
*wotę przynajmniej miljona 
%oron (dzisiaj  przedstawisją 
one wartość 6 miljonów koron), 
długi zapłacone, a sa resztę 
ma być kupionych kilka ob- 
<szarów Š-morgowyoh na wie- 
czystą własność polskich ko- 
Sonji skautowyeh. 

Sprzedażą i realizacją testa- 
mentu zajmoje się Sokół Ma- 
cierz we Lwowie. 


Nowe pismo w Zagłębiu, Od 
przyszłego tygodnia zacznie 
Z. w Będzinie tygod- 
mik p. n. „Kurjer Będziński". 
Medaktorem i wydawcą tygo 
dnika jest właśsiciel „drukarni 
handlowej* w Będzinie p. Ry: 
<szard Monsiorski. 

Wieczór Wolińskiego dzisiaj 
"zapowiada się świetnie, to też 
«amy nadzieję, że teatr be- 
dzie wypełniony i jak niesie 
wieść zakulisowa, Woliński z 


dyr. Czarneczim naradzają się, 


jak podeprzeć galerję, ażeby 
ją zabezpieczyć przed zawale- 
niem się. Benefisant wszyst- 
kim, którzy nie stawią się w 
dniu dzisiejszym w  toatrze, 
wyśle rejentalne wezwanie o 
odszkodowanie. Ażeby tego 
nie było, zbieramy się dzisiaj 
"wszyscy punktualnie o godzi- 
nie 7 i pół w teatrze na „Trój- 
«se bultajskiej" w wykonaniu 
pp. Wioisszkiewioza, Olądzkie 
g0, no i Wolińskiego. 
Teatr H. Czarneckiego. 


„Trojka hultejska". 
Jutro przedstawienia nie bę- 


Dziś 


ie. 

W sobotę dwa przedstawie- 
nia: popoładniu specjalnie dla 
uczącej się młodzieży „Alza- 
«ja”*, dająca tak piękne pole 
do popisu naszymi artystow; 
wieczorem aroy dzieło literatu- 


MARTĄ 


ROMANS. 


36. 

Jeżeli mu dostarczał broni 
przeciw Prasom, to dlatsgo, 
że czuł się zupełnym panem 
położenia a 

Pewny był, że Verniere jest 
zupełnie od niego zależny. 

Trzymał go poznaną tajem- 
mioą i trzymał go dobrze... 

Bratobójca opuścił ulicę 
Zwyciąztwa i udał się do 


Neuilly. 
. 
Li ~ 
Weronika, wyszadłszy od 
magnetyzera wraz z Martą, 


która zalodwie oprzytomniała 
po doznanym ataku nerwowym, 
mogła była dzięki dziecku, 
wtóre nią kierowało, dojść do 
TIE zai > aare ij 
wsi o liakra. któr od- 
wiósł do Saint Ogen; ów 
W drodze ociemniała wypy- 
tywała znów Martę, ażeby się 
dowiedzieć, 0zy rzeczywiście 
nie sobie nie przypomina z te- 
o, 60 się działo w sali porad 
oktora O Sriena. < 
Odpowiedzi małej dziewczyn - 


ry muzyesnej polskiej Kurpiń- 
skiego „Krakowiacy i górale". 

W niedzielę afisz zapowiada: 
po poładniu francuskiego kom- 
pozytora  Millockera  „Pale- 
strant*; wieczorem operę buffo 
„Baron cygański". Operetki 
powyższe urozmaicone będą 
tańcami w wykonaniu pp. Rus- 
gell, Popielewskich i innych. 

Kasa dzienna czynna — po- 
kup na bilety znaczny. 


„Baron Cygański“ w Dąbrowie 
dany będzie na jutrzejsze piat- 
kowe przedstawienie z pp. Ro- 
gińska w roli Safi, oraz Orwicz, 
Wilkoszewską, Winiasskiewi- 
czem, Rudkowskim, Barańskim, 


Początek o godzinie 8 ej wieczorem. 


Wiśniewskim, Wolińskim, Mil- 
lerem | innymi na csele. Zoa- 
komita tancerka teatru „Mo- 
tropolitsine* w New-Yorku p. 
Elsa Russel popisze sią nowy- 
mi, nieznanymi u nas tańcami. 


Za ofiarowane 542 mk. 70 f. 


«Ba cole szkolnej drużyny har- 


serskiej, przez przełożoną szko- 
ły realnej żeńskiaj, W ną Pa- 
nią Helenę Rzadkiowiczową, 
z tytułu Jej imienin, składa 
m'niejszym serdsczke podzię- 
kowanie 
3 a Zagł. Druż. Harc. 
im. Marji z Bil. Piłsudskiej. 


(rany żywankciawe. 


Nad mięsem i tłuszczami musi być kontrola! 


Nasze ministorjum aprowi- 
zacji w dbałości swej o nieo- 
gałacanie kraju z artykułów 
żywnościowych, a w pierwszym 


rzędzie mięsa i tłuszczów, Wy- _ 


dajs zawsze dla pogzanioza 
specjalne ograniczenia, 


z których nieograniczenie ko- 
pzysta cała ludność Sosnowoa. 

Ograniczenia te Bogu ducha 
winnej ludności w niczym je- 
dnak nie dotykają rzeźników, 


którsy w dalszym ciągu wy- 


p'zedają mięso i tłuszcze prze - 
mytnikom, przetworzywszy 
wprzód oczywiście mięso na 
kiełbasy, gdyż | 
to im się lepiej opłaca! 

Nad panami rzeźnikami nie- 
ma liżeralnie żadnej kontroli. 
Kpia sobie oni z publiczności, 
kpią z urzędów, kpią wreszcie 
z prasy, sg ych jej fałszy- 
we wieści lub też osobiście 
prosząc o umieszczanie ” nota 
tek, wprowadzających w błąd 
publiczność i prasę! 

Ilekroć zejdzio się do jatki 


ki były zupełnie przeczące pod 


każdym wsględem. 

£xNie sachowała woale wspom- 
nienia z któtkiego okresu snu 
magnetycznogo, 

Weronika w końcu nabrała 
przeświadozenia, że ałynny 
magnetyzer jest tylko pośled - 
nim szarlatenaewm, który, wy- 
czytawszy w dziennikach opis 
potrójnej z br ośdni w Saint- 
Ouen, nadażył jej łatwowier- 
ności i usypiając jej wnuczkę 
o mało oo jej nis zabił. , 

Wątpić zaczęła o tej mnie- 
manaj miei; na którą jesz- 
cze w przedizioń tak wieloe 
liczyła, dla odkrycia prawdy. 

Jednakże nie uznała się za 
pobitą. 

Nio nie mówiąo pani Aubin 
o tem co zaszło w sali porad 
O'Briena,, uprosiła Marję, ato- 
by ją zaprowadzono do innej 
jasnowidzącej, której młoda 
głużąca znała adres i która się 
eieszyła pewnym rozgłosem w 
Saint Cioad jw Nouilly. 

Pani Aubin pozwoliła narze - 
czonej Magloira, ażeby towa- 
rzyszyłajociemniałej, która tym 
razom pozostawiła Martę w do- 
= | 

ann 
P Eai = poprostu wyzyska- 
ao biedną Weronikę i za jej 
dziesięć franków naopowiada= 
no jej różne brednie. 


„neta pana 


Lsonory — aroy- 


Sosnowioe, 18 marca. 


z mięsem, span rseźnik albo 

miąsa nie ma wcale, albo 
sprzedaje oskrobana kości 

za mięso! Najczęściej jednak 

wszystkie sklepy masarskie są 

zamknięte. 

` Jest tajemnicą publiezną, że 


mięso w postaci kiełbas i sło- ` 


nina wędruje całymi masami 
za granicę, my zaś otrzymu- 
jemy kości lub figę. 

Tak dalej być mie może. 
Magistrat musi ująć w swe rę 
ce tę sprawę; musi się zaopie- 
kowaó okradaną i :ogładzaną 
przez rzeźników ludnością; w 
przeciwnym razie znów będzie- 
my świadkami rozruchów mię- 
asnych. 

"Należy bezwarunkowo zapro- 
wadz é karty mięsne i tiu- 
szozowo. Nie chodzi o to, by 
magistrat gwarantował, - że na 
karty te będzie wydane mięso 
i tłuszoz, looz 


chodzi o kontrolę rzeźników. 


Należy mianowicie zabronić 
rzeźnikom  sprzadaży mięsa i 


Pomimó tego niepowodzenia 
asciała sią jeszcze widzieć a 
ostatnią, którą reklamowano 
na zabój w ogłoszeniu na 
ozwartej stronie dzienników. 

Zmowa za dziesięć franków, 
jasnowidząca oświadczyła jej, 
że mordercą jest młody włoe 
ośmnastoletni, który potem 
uciekł do Ameryki. 

Zniecierpliwiona pani Sollier 
wyrzekła się ostatesznie 
wszelkich złudzeń 60 do pomo 
cy ze strony jasnowidzących? 

— 0 pomoo trzeba prosić 
Boga! — pomyślała. — Ja jed: 
nak nie tracę nadziei... Mor- 
deroy sami się wydadzą! 

I niewidoma poprosiła Marję, 
ażeby ją zaprowadziła do gabi - 
aniala Savanne. 

Biedna kobieta przyznała sią 
do ujemnego wynika swych 
starań i oddała brelok sądzie- 
mu śledczemu, który jej po- 
wierzył. 


— Biedna pani Sollier — 


"rzekł — widzisz, że miałem 


słuszność powątpiewaó.. Po- 
zostaje nam tylko czekać... a 
więc czekajmy. 


XVI. 


Sui i 
su 
POŁ AMIS, AAC So 


Dzielny mańkat uważał so- 


wszelkich wyrobów z niego oraz 
słoniny bez kartek. 

Rzeźnik, który otrzyma po- 
wną ilość sztuk trzody, musi 
się wylegitymować kartkami, 
że mięso i tłuszcze zostały 
sprzedane ludności miejsoowej, 
esli zaś tego nie uozyni ma 

yó karany za paskarstwo wię" 
aieniem. | ; 

To jest jedyny sposób walki 
z ogładaaniem i okradaniem 
ludności przez rzeźników, któ- 
rzy drą z nas ceny niesłycha- 
ne, a jednocześnie trzy ozwar- 
te mięsa i tłuszczów sprzedają 
przemytnikom! 

Może rada miejska zajmie 
sią tą sprawą na dzisiejszym 


zebraniu, a jednocześnie weź ' 


mie do serca 
sprawę ziemniaczaną 


i wyjaśni ludności rolę, jaką 
w niej odgrywa p. Siłuszek 
oraz dom handlowy Lieberman 
i Jagodziński. 

Jeżeli rada nie zechoe się 
tym zająć, to zmuszeni bę- 
dziemy my sprawę tę nieco 
oświetlić, by dać możność 
wkrocayć sędziemu śledozemu. 


(r.) 


BBentysta 
Je Szatens ztein 


GODZIMY PRZYJĘĆ: 
ed 1$—1 I od 3—-6 po poł, 
koszcie uębów, plommkewanie 
wpzawianie zębów bor podnio- 
Sienia złote koreny. 
"al Medrzsjo wska M3. 


Dr. Hejman 


choroby uszu, nosa i gardła, 


Kołłątaja 103 (Hlikołajewska) 3 


ed 4—8 popołudniu oprócz świą 


Doktór 


k. Gutowski 


Chóroby skórne, wene: 
rgezne i moczopłoiowe. 
od 4-ej do 7-ej 
Hetel „Central“ Na 8 
al. £-ge Maja 18. SOSNOWIEC 


D-r medycyny 


led. Bitoy Sahla - 


b. erdymat. kliniki oboréb zkór« 
syeh, wescrycza. | 
wych. Używ. prep. 914. 
1 mlkreskep. 
11—1 g.i £—8 pp. Kob. 6—0 pp. 


Bl. Malazhowskiego (Fabryczna) Mi 16 
d. Pogody. x 


ORWIESZCZENIE. | 


Na zasadzie rozp. Ministra Spraw Wewnętrznych i Mi-- 


nistea Spraw Wojskowych (Dz. U. 
1920 poz. 72) wprowadzony został obowiązek osobistych 
świadezeń wojennych dla osób płci obojga w wieku od 


17 — 50 lat życia. 


a) które uzyskały dyplom lekarski na uniwersytetach 
krajowych lub zagranicznych bes ;wzglądu na to ozy zło- 
R. O. P. z dnia 20. IV. 19. r. . 
Dz. P. P. N. 57 poz. 34 egaamin uzupełniający, 

b) które skotan ehani 6 semestrów medyoy- 

sjowych lab zagranicznych. 

o) które posiadają wyszkolenie sanitarne 
dezynfektorzy, sanitarjusze, pielegniarki it. d.) 

0 


żyły przepisane rozp. M. W. 
ny na uniwersytetach 


Powyżej wymionione 08 


Sosnowca winni zgłosić się do Magistratu m. Sosnowea 
(Wydział Policyjny II piętro) do dnia 19 marca r. b. celom 


zarejestrowania się. 


| Sosnowieo, dn. 15 marss 1920 r. 


"bie za obowiązek pisać do 
Weroniki i Marta z sorsom, 
przepełnionym radością, odozy- 
tała baboo ten dobry list do- 
noszący, 2e matce jego jut nie 

rozi niebezpisozeństwo | *3, 
dzięki Niebu, może się spodzie- 
waé jesz»ze długich. lat życia. 

Zspowiadając bliski powrót 
— prosił usilnie Martę, żswą 
wspólaiczką pieszczoszką, aże - 
by nie pozwoliła zapomnieć 
igo klieateli snanyoh moelodji 

atarynki i odbywała eodzień 
mało wyprawy, doskonałe dla 
zdrowia i ińtratne dla ich kia- 
szeni. 

Dziecko, jak wiemy, pragaęło 
serdecznie słuchać rad Magloi- 
ra, lecz na to potrzeba byłoby 
przyzwolenia babki. 

Poprosiło o nie. 

—  Brobimy, co zechcesz, 
moja dziewoczko — odpowie- 
działa pani Sollier. 

I pewnego pięknego dnia 
obisdwie wyraszyły w drogę, 
pohając katarynkę, która była 
na składzie w zajeździe matki 
Aubia. - ; 

Od pierwszego razu mała 
muzykantka mogła sobie po- 


wingzować wykonania tego 
og 
lienci tak samo jak - Ma- 


gloira wypytywali niewidomą 
— m zajęciom jeszcze większym 
jak łatwo zrozumieć — i dla 


P. N. 13 z 14 lutego 


ozy nie, 


elozerzy, 


y, zamieszkałe w obrębie m. 


Magistrat. 


tej biednej kobiety rannej, ofis- 
ry swego przywiązania, SzZ6R0- 
ko się otwierały zarówno wiel - 
kie jak i. mało woreczki. 
Było to w miesiącu marcu. 
Słońse coraz lepiej dopieka - 


0. i 

Pogoda bardzo łagodna, pra- 
wie ciepła sprzyjała wędrów- 
kom babki i jej wnuczki - . 

Marta pamiętała doskonale 
zwykłą drogą Magloira I nie 
zapomniała ani o jedaym s 
przyjaznych domów. 

Uszczęśli wions powodzeniem 
wytrwale znosiła zaużeaie, a 
raczej nie odozuwała go wośle, 
a jednak, odkąd p>ddana zosta - 
ła snowi magaetycznemy u 
doktora O'Briena, nerwowość 
jej jeszcze bardziej sią wzmo- 


ła. NE. 
pi Qd dwóch tygodni p - 
na już została w rach fabı 
m firmą: Robert Veraiore i 

a. 

Malarze, cieś!e, stolarzs, ólu- 
garze ustąpili miiejssa robotni- 
kom, prawie | SAMYM, CJ 
i dawniej, którzy wsięli be 4 
znów do pracy, przerwanej po 


żarem. 
Klaudjusz Grivot mieszkał 
teraz w fabryce. © — 


Pe. Ba 


mig ZA UL DS chf. JA Lanka JA M ski Mi ŻA. 


Szachrajstwa 


kasjerów biletowych. 
Bilety sprzedaja żyd, kasa zamknięta! 


W goniedziałek, d. 8 b. m. 
kasa biletowa w Miechowie nie 
była otwierana na pociąg ran- 
ny, odchodzący w stroną Sos 
mnowoa o godz. 9 z miautami, 
Pe re bon wm po sta- 
i cpytojąc się o przyczyn 
tego. Odpowisdaro = że m 

pociąg jest przepełniony, 


~ _ wobec czego biletów sprze- 
dawać się nie będzie. 

Jeden z mieszkańców Będzi- 
na wręczył porijerowi 50 mk., 
r o kupno biłetu 2 ej 

lasy, Pole rodii 25 mk. 
Portjer wziął pieniądze, lecz 
po chwili wrócił i oddał je, 
twierdząc, że biletów: się nio 
sprzed: je, gdyż pociąg prza- 
gałniony. 


Do zrospaczonego pasażera 
„podszedł znajomy żyd z Będzie 
na i wskazał mu swego współ- 
spzawcę który sprzedawał 
ety, ale tylko klasy 3-ej 
za cenę 25 marek sztuka. 


Gdy pociąg nadszedł na sta- 
cją informujący nas pasażer p. 
N. wybiegł na peron i stwier- 

że wagony klasy 1-ej i 
2 były prawie pusto, a w 
w klasie 8 ej było tyle miejs- 
ta, że 


pasażerowie leżeli na ławkach. 


"pan N. wrócił na stację i sa- 
dał od naczelnika stacji księ- 
zażaleń, Naczelnik zapytał 
go, co chce pisać, gdyż bez 
książki wydać nie może. 
y p. N. opowiedział mu bi- 
storją z biletami, pan naczel- 
nik jął przekonywać go, że 
nie zdąży napisać, gdyż 
pociąg w tej chwili odchodzi. 
% odpowiedzi na to pan N. 


oświadczył, że zażąda spisa 
nia protokułu przez straź ko- 
lejową, wobec czego księga za- 
żaleń natychmiast nię znalazła, 


a podczas gdy p. N. pisał swe 


zażalenie kasę na gwałt ot- 
warto i zaczęto sprzedawać 
bilety! . sh 

Pen N. zdążył napisać skar- 
go i wskoczył do pociągu, bg- 
dącego już w biegu, poczym 
zwrócił się do służby pooiągo- 
wej z prośbą o przejście po- 
ciągu i skontrolowanie, ilu pa- 
sażerów wykupiło bilety w ka- 
sie, a ilu od żyda. 

Prośba ta została prze% u03- 
ciwą służbę konduktorską przy- 
jota życzliwie i pan N. stwier- 
dził, że biletów w,kasie kupio- 
no 30, a od żyda | 


za cenę podwójną aż 60! 


Czy dyrekcja radowska za- 
resgowała już na to krzyczą- 
ce nadużycie? 

Przy sposobności zapytuje- 
my odnośną dyrekcją, czy Za- 
jato się już sprawą kasjera w 
Granicy, który biletów również 
nie chciał hę” piwa a przy” 
ciśnięty prcśbami sprzedawał 
je z zsrobkiem, dochodzącym 
do 100 procentów? 

Jeżeli mawy tępić naduży- 
cis, to zacznijmy od kasje- 
rówhtej plagi i źródła wszel- 
kich nadużyć biletowych. 

Jednocześnie chcielibyśmy 
posłyszeć, co ma na swoje u- 
sprawiedliwienie kasjerka sta- 
cji dęblińskiej w Sosnowcu, 
pobierająca za bilety do Sław- 
kowa od pana St. K. codzien- 
nie inną cerę, 
rzało razy 8! 

Czekaw y na odpowiedź. 


Telegramy. 


Komunikat polski. 


Warszawa, 18 marca. 


(P. A. T.) 
Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 17 b. m. 


Na cdcinku poleskim nio- 

przyjaciel zachowuje się czyn- 

„nie i gromadzi większe siły w 
gi 4” Rzeczycy. 

Na Wołyniu na północ od 
Zwiabla zaatakował nieprzyja 
wiel w ciągu ostatnich 2 dni 
kilkakrotnie odcinek Kuka Hut 
ka. Ataki prowadzone były 
znacznymi siłami przy użyciu 

ociągu pancernego, zostały 
j dnak zwielkimi dla nieprzy- 
„jaciela stratami odparte. 

Na odcinku Lubow— Ostro- 
pol prowadzi nieprzyjaciel o- 
Saias działalność wywia- 
-dowczą, która miejscami do- 
„prowadzona do poważnych 
staró*z raszymi patrolami. Na 
ofensywne zamiary nieprzyja - 
ciela na Podolu wskazuje zna- 
leziony w zdobytej kancelerji 
2 brygady 69 dywizji rozkaz 


MATKI 


skór 


SKLAD 
"APTEGUZNY 


= 


operacyjny, nakaznjąćy ogóln 
atak na Kamienide Podolski. 


Demobilizacja Polski. 


Paryż, 17 marca. 
(P. A. T.) 


Z Lcndypu donoszą: Bonar 
Law oświaądezył w izbie gmin, 
że demobilizacja Polski i państw 
stanowiących dawniej część 
Austro Węgier uzale niona jest 
od wznowienia dobrych sto 
sunków zsąsiadsmi. R:da naj- 
wyższa będzie nią starać do- 
prowadzić tę rzecz do skutku. 


Strajk w Niemczech. 
Gdańsk, 17 marca, 


„Dziennik gdański* donosi, 
że strajk generelny w Niem- 
czechĘzaostrzył się, Berlin po- 
zbawiony jest wszelkiej ko- 
m vnikacji pozamiejskiej, nawet 
środki żywności nie mogą być 
dostarczane, gdyż  kolejowcy 
nie przystąpili dotąe do służby. 


' 


pni tać, žo tylko jlanolinowy 


powinn, 
2% z marką „Kogut” rady= 


puder 


kalnie k ft agar a at é, zacz enianie i stan zapalny 
merjach. Główny skłąd w a 
ml. Preta M 


Hurtowa ! detaliczna sprzedaż na Zagłębie; 


M. JAGIEŁŁOWICZ, SosNowiEC 


w aptekach 1 składachjaptecznych, perfu- 
ce A, Pracokiago w Warszawie, 


aramee 


Parę wagonów wapna 
niegaszorego sproszkowanego 


Rós é ARORA 
=~ zaraz do sprzedania ——— 
bardzo tanio dla zwolnionia składów. 


Dąbrowa, Urząd Likwidacy jny, ulica 8-go Maja, Urząd Górniczy. | 


aa 


Bodaktes | wydawoa: Wiktor Wosalorski. 


co się pewta- 


Pasza dla bydła 


Makuchy rzepakowe odtłuszczone 
sprzedaje każdą ilość 


' Ake: Tow. 
Fabryki Olejów 


„LD. Potoka SyROWIE” seri 


BIURO KOMISOWO - HANDLOWE I INFORMACYJNE 


WIESŁAW GALEWSEAI 
- Dąbrowa Górnicza ul. Ulman Ne 2 


Pośredniczy przy kupnie, sprzedaży majątków, lasów, fabryk, młynów, 
wszelkich przedsiębiorstw I interesów handlowo-przemysłowych. Załatwia 
wszelkie operacje komisowe: sprzedaż, kupno, dostawa, ekspedycja, prze- 
chowanie towarów, rzeczy, przedmiotów, produktów, wyrobów maszyn, ña- 
rzędzi i materjałów. Załatwia wszelkie zlecenia, wywiady. informacje han: 
dlowe i prywatne: wszelkie interesa w instytucjach rządowych i prywatnych. 
Egzekwuje należności i długi Redaguje, przepisuje, wnosi wszelkie poda- 

| nia prośby, deklaracje, oferty Przyjmuje przedatawicielstwa firm krajowych 


i zagranioznych. ; 


ac CO A Am 


POLECA: 


w 
Podejmuje się: bę 


PAWILON ZWIĄZŁU OGRODNIKÓW 


Sosnowiec, vis-a-vis dworca W. W. 


nasiona warzywne, kwiatowe, pastewne 

i t. p. pierszorzędnej jakości, 

rośliny, kwiaty doniczkowe, cięte, bukiety, 

iązanki, wieńce, ubieranie balkonów itp. 
ładania i prowadzenia: ogrodów, sadów 

andlowych, amatorskich, skwerów it. p. 


Udziela wszelkich porad fachowych. 


o z EB oe a ZEE 


| 
l 


Zarząd Kooperatywy Pracowników, Urzędów 
Państwowych, Komunalnych i Nauczycielstwa 
w Sosnowcu 


niniejszym zawiadamia PP. Całonków Kooperatywy, że 


dorone ogólne sprawozlawcie zebranie 


cdbędzie się w dniu 21 marca w sali Stowarzysze- 
nia „Lutnia“ o godzinie 3 ej po południu. 


Przy wejściu należy okazać książeczkę członkowską. 


vE ow” KŻ EDR 


ło mi się otrzymać 


Ch. Apfelbaum 


GGŁOSZENIE. 


W dniu 23 marca 1920r. o 
godz. 11 w mieszkańiu p. 


izraela Grinbauma 


przy ul. Warszawskiej Nè 10 
odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację ruchomości, 
składających się z niżej wy- 
mienionych przećmictów: 

Kredens 

~ Sosnowieo, dn. 16,8 1920. 

3 MAGISTRAT. 


BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZY- 
ŁO SWOJE ZDROWIE j TAKOWE 
UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH r 
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 
(pr. CAUVIN) 
Oczyszczająkrew iregu- 
lują czynności kiszek. 
Zawsze przynoszą ulgę. 


Pigułki KOWENA 


są do nabycia we wszyst 
=. szo i w PARYŻU, 

> Æg. Sr, Donis 147. 1 
przed naśladownictwem. 


DDRZAZE à = s à masaz 


BARDZO WAŻNE DLA PAŃ Z ZAGŁĘBIA: 


Zawiadawia się Szanowne Panie x Zagłębia, że uda- 


majnowsze modele í żurmiie 
z Ameryki, Lordynu i Paryża, 

do tego zasrgażowałem pierwszorzędne sił 

cala praca wykonana jest punktualnie i eleganokó pod 

każdym względem, znajdoje się pod osobistym kierunkiem 
pierwszorządnego długoietniego mejstra krawieckiego. 

w Sosnowcu, ul. Modrzejowska M 15 


krawieckie» 


Isze piętro, front. 


„Do Biura Techricznego To- 

warzystwa  Akcyjnego Mija- 

ozowskich makładów  Mecha- 
nieznych i odlewni stali 


Bracia Bauerertz 
w Mijaczowie pr. Myszków 
potrzebny od zaraz. 


RYSOWNIK 


Oferty tprasza sią składać 
pod powyższem adresem." 


ipokktó>w 


pavit prosiatowski 


w Gzęstechowie, 
al. ćw. Panny Marji t. |. - 
M Alejo Mr. 21, obok ieairz 
= Paryskiego. — 
Shkeróby skórne, dróg rzecze 
wych | weneryczne, 


Pruyjmuje od 9—12 runo I od 4—7.PP 
Pania odl2 — t pe pał. 


Z ROR WA EZR, 
jster gisor. 
Rutynowary ay stertsso- 
rzędna siła z prima świadectwami possu. 
kuje posady zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod 
„mejster giserski* do filji „lskry* w 
Dąbrowie, z 
i języków oboyc 
Tłumaczenie ae pati 
przyjmuje b. tłumacz Sądu Okręgowego 
ul, Małachowskiego 4a. $ 


. Zagingia 


Oksydowanie, „niklowanie, sre- 
rzenie, złocenie i odnawianie 
nakrycia stołowego wykonywa 


Fabryka Wyrchów Metalowych 


oldboy 4 Kótwjsii, 


Sosnowiec, ulica Przejazd M 1. 


[uda | 


s w drodze z Czela* 
Zgubiono dzi do Sosnowca 
świadectwo szcierskie. Na 1075 wydane 
przez urząd państwowy Aato Naetel- 
nietwa w Warszawie na imię Stani- 
sława Wiernego.  Łaskawy znalazca 
złoży w administracji „Iskry“. 
Dnia 11 murca wyszodł z doma Bta- 

niaław Ziętek lat 38 Średniego 
wzrostu blondyn niespełny rosumu zamie- 
szkały przy ul. Górniczej ME 25 w Pogoni 
Ktoby wicózisł gdzie się znejduje raosy 
zawiadomić V xomisarjat w Pogoni. 


i paszport wydany przes 
agieął władzo niamiecy!ie na imię 
Maneli Rosenberga. 


Zaginął paszport wydóny przez 


władze niemieckie nz imię 
SRA 
aŚCiCI6* 


Stowarzyszenie ji Nism 


ohomości w $osnowon: Podaje do wiado- 
mości nwojch ozłonków, że posiada Papę, 
którą można nabywać codziennie. 


Szofer z Y9 letnią } n 
k £4 

am aair: Pogoń, ul, G:ochowa Ma &, 

14 b. m. przybłąkał sią pien 

Dnia policyjny, sery dada: e 

zwrotem kosstów utrzymania i ogłoszenia. 


Wiadomość: R. Bogdaszewski Towarzystwo 
Bosno wieokis, 


Zęby Sztuczne imne da. 
puje. Sosnowiec, Modrzejowska 35 w 
odwórzu. I piętro: > 


Zaginęty Estery i Rózi Piekar- 
skich wydsne przez władze nięmiegrie. 

r iryzjerszi do sprzedania: 
zakład z powoda wyjszda. Ząb- 


kowice N 4, Delorm. 


wanny i nasiadówki 


sprzedaż, kapno i zamiana. Zakład 


rak 


blacharski, B. Pełka Sośnowiec, al.. 
Dilaga 54. ` ' 
Dwóch pokoi umeblowanych lab- 


jednego w śródmieścia. 
poszukuję od zaraz Podprokarator 
Węgrzynowski Sosnowiec, sąd Okrę= 
gowy X A 
20 zdolnjch meblowych stojsrzy. j=- 

mie się na dobrych warun 
Wiadomości w Rodakcji „iskry“ w Som- 
now6u. f 


iR a A n z M DE 
Buchalter srebny na kilka zon 


džin dzieanie: Adres w redakcji. 

kamasznik i szew» 
p otrzebny cy na nową robo- 
tę. Aprowizacją zapewnioną. Stowa= 
rzyszenie „Sprawiediiwość" w Milo- 
wicnch przy kop. Wiktor. 


4 oleka z kilka 
ką biorową poszukuje posady ód +t 
kwietnia, Oferty w „Iskrzę” pod M. M 

Koncesje Na 11 ma rok. 
Żgu biono 1920 ma pozwolenie 
prowadzenia detalicznego handlu wyroba- 


mi tytuniowymi Bzmnulowi Grinbaum w 
Ozeladzi. Wydapa przez Inspektorat w 


Będzinie. ; 

jo öparat kinematograficzny: 
Kupię firmy *„Kok*. Zgłoszenia 
listowne z podaniem ceny nadsyłać 
do + kierownika szkoły kolejowej w- 
Strzemieszycach. Tamże do sprzeda” 
nia aparat fotograliczny 13X18 z ana-- 
stygmatem, 


a "wiepraók i 
Do sprzedania: matia dit 
slęcio miesięczne. Btarosasnowiecka 138, _ 
zegisął pegeri GE. 
ckiej ua imię Janiny Pisozątkiswioz. 


ort miemiecki i 
Zgubiono fti na przepustkę, 
na imię |Ryfai Warszawskiej, Zaalazgn 
«wróci do „iskcy*. o. 
m z „łą tymczasowa  legity- 
zaginęła macja wydana R A 
magistrat w Sosnowca na imię Joska 


Berlińskiego. 
egitymacja żywnościo- 


wa |N 1644 na imię 
Rachmils Rotenborga zamieszkałego przy 
uf. Targowe) 8, 


2.000 marek s'eu 
skiej. Laskawy gnalaroa rs0zy sda 4 
„lskry* 58 nagrodą 500 marek, » - 

+ a stare połamane zęby. Sze- 
Kupuję nowska, N6, TP. 22, I 
p 4 » r" 

1 kwitowazie ne pstent 
zaginęło o go imię Domis 
nik Kuchta, Grodziec. e 


NORKA 


Brukuenia, Iskry.” 


2 paszporty na imię. 


po Mo" "sj.7 IASRA 


> „wręgi Aldi 


